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Wiadomości krajowe.
Z  B e r l i n a ,  d n i a  24. K w i e tn i a .

N .  K ró l  r a c z y ł  P o r u c z n i k o w i  B o r m a n n ,  
S e k re t a r z o w i  p r zy  K o m m i s s y i  n a u k o w e j  wo j -  
« k o w e j ,  da ć  o r d e r  O r ł a  C z e r w o n e g o  4 kl.

P r z y b y ł  tu  J W ,  Cesa rsko -Ro86yjsk i  R z e c z y ,  
wisty T a j n y  R a d z c a ,  N a d z w y c z a j n y  P o s e ł  
» P e ł n o m o c n y  M i n i s t e r  p r z y  d w o r z e  t e go -  
ł t r o n n y m ,  R i b e a u p i e r r e ,  z P e t e r s b u r g a

w w i t w w w m m

Wiadomości zagraniczne.

N i e m c y .
Z  G o t t y n g i ,  d.  1 2 . K w ie tn i a .

(G aze ta  V o ssa .)  —  N a s t ę p u j ą c e  w y d a r z e ­
n i e  z a s t a naw ia  n a d z w y c z a j  m i e s z k a ń c ó w  m i a ­
sta n a s z e g o .  N i e s p o d z i a n i e  b o w i e m  na  wszy.  
s tkich tu p r z e b y w a ją c y c h  P o l a k ó w  za  zezwo- .  
l e n i e m  r z ą d u  H a n o w e r a ń s k i e g o  n a ł o ż o n o  
a r e sz t .  S ta ło  s ię to s t o s o w n i e  d o  r ek w iz yc y i  
r o s s y j s k i e j ,  w sku t ek  r o z k a z u  z  H a n o w e r u  
d o  po l i cy i  na sz e j  p r z e s ł a n e g o .  D y r e k t o r  po-  
l i cyi  B e a u l i e u  w tow ar z ys tw ie  p o l j c y a n tó w  i 
ź a u d a r m e r y j ,  u d a w s z y  s i ę  do  i ch  mi e sz ka ń ,  
z a b ra ł  im  wszystk i e  p a p i e r y ,  n a w e t  ich  p r y ­
watne korespon dencje ,  rozprawy naukowe —

d o ś ć  w szy s t ko ,  co  s i ę  u  n i c h  d r u k o w a n e g o  
l u b  p i s a n e g o  zn a l a z ło .  T e n ż e  s a m  lo s  s p o ­
tkał  P a n a  T u r a  ( ? ? )  m i e s z k a j ą c e g o  w h o t e l u  
„ p o d  k o r o n ą ”  u P a n a  B e t t m a n a ;  by ł  o n  d a ­
w n ie j  D y r e k t o r e m  K a n c e l a r y i  S e j m u  n a r o d o ­
w e g o  w W a r s z a w i e  i u w ió z ł  z s o b ą  n a d e r  
w a ż n e  d o k u r ne n t a .  P a p i e r y  te z ap i ec zę to wa *  
n e  o d e s ł a n o  d o  H a n o w t r u ,  g d z i e  ści ś le bada -  
n e m i  b ę d ą .  P o s e ł  C es a r s k o - R os sy j sk i  w D r e ­
ź n i e ,  P .  d e  S c h r o d e r ,  k tóry  w L u t y m  b y ł  t u  
w G i e t y n d z e ,  a s t ąd d o  H a n o w e r u  s i ę . u d a ł ,  
m a  być  s p r aw cą  tej r ek w iz yc y i ,

A  u s t r y a.
Z  W i e d n i a ,  dn i a  7. K w i e tn i a .

W  chwi l i ,  k iedy  FYancuzi  zasi la ją  6ię w ł o ­
dz i  i a m u n i c y ą  w A n k o n i e  i tw i e r d z ę  u m a ­
cn i a j ą ,  k i edy  wo jska  aus t ryack i e  po su w a j ą  s i ę  
z L e g a c y y ,  a i n n e  z L o m b a r d y i  z a jm u ją  t am  
i ęh  mie j s ca ,  k i edy  K ró l  H o l l e u d e r s k i  l e m p o -  
r y z u j e  i o c z e k u j e  e c h a ,  j ak i e w y d a d z ą  spra>- 
wy W ł o c h ,  k i ed y  wo jna  brac i  w P o r t u g a l i i  
zbl i ża  s i ę  co r a z  b a r d z i e j ,  a H i s z p a n i a  c h c i a ­
ł a b y  być  w n i e j  c z y n n ą ,  l e c z  j e s t  p a r a l i źo -  
w a n a  p r z e z  dw a  w ie lk i e  m o c a r s t w a ;  k i e dy  
n a r e s z c i e  we  wszys tk i ch  p r o w i n c y a c h  F ran»  
cyi  c h w i l o w e  zda rza j ą  s i ę  r o z r u c h y ,  a I z b y  
w n i e p r z y c h y l n o ś c i  w z a j e m n e j  j e d e n  f r an k  
p o  d r u g i m ,  u r yw a j ą  z b u d ż e t u  M i n i s t r ó w ,  
ku r s  p a p i e r ó w  p o d n o s i  s ię we  wszys tki ch  sto* 
l i c ach  e u r o p e j s k i c h .  W y s o k o ś ć  ta p a p i e r ó #



r zą d o w y c h  zdaje się cbyć d o w o d e m ,  że ż a d n e  
z mocarstw m e c h c e  wyrzec  g r o źn e go  Va 
ŹBanąue! i że od czasu i rozwin ięc ia  ok o l i ­
czności  więcej  oczekują ,  ni ż od  surowej  
p rze mo cy  i n i e p o h a m o w a n e j  żądzy wojny.   ̂

.Zajęcie  A n k o n y  p rzez  wojsko 1' rancuzkie,  
p o  osta tnich zaspoka ja jących oś wiad czen iach  
•Pana P e r i e r ,  d a n y c h  n as ze m u  gab in e to w i  
i  p a p i e z k i e m u , n i t s i a n i e  się już  pod n ie ty  
wojny europejskie j .  S łychać,  że -P. Pe r i e r  
p r zy r ze k ł ,  że p rócz  ,1500 wojska n k b ę d z i e  
pos łana  większa l iczba posilkow.., że wojsko 
to ograniczy  się na zajęciu A n k o n y ,  i że 

:Skoro spoko jność  uważana będz ie  jako za b e z ­
p i e cz on a  w Pańs twa ch  P ap ie sk ic h ,  wojska 
f r ańcuzk ie  ustąpią r azem z naszerni .  W i a d o ­
mośc i  te rniały korzystny w p ł y w n a  kurs pa ­
p ie rów rządowy ch  przy dzisiejszej  gie łdzie.  
Kurs  l en byłby j e szcze p om yś ln ie j szy ,  g d y ­
by o ie rnusiano  obawiać się n ow ych  t rudno* 
ści wźględem rozwikłania sprawy ho l l ender-  
sko-bt lgi j skie j .  — Listy z Be lg ra d u  donoszą,  
że jest n a d z ie ja , iż powstańcy B o ś n i i ,  p o d ­
dadzą  s ię  Porc ie  za z a p e w n ie n ie m  amnes tyi .  
J ako  pewność  p o da ją ,  że Buśoiacy p r o p o n o ­
wali W ie lk i e m u  W e z y r o w i  n o w e  warunki  
kap i lulaeyi ,  u m ia r k o w a n e ,  azatein zu p e łn ie  
ro żn e  od dawnie j szych .  Czyli j e  Wi e lk i  
We zy  r przyjmie , nie wiedz iano z pewnośc ią .  
—  Przez X ry e s t  o d e b r a n o  listy z A le x a n d r y i  
daty ,14. Marca.  .Niewąt / i ióno tam o p o w o ­
d ze n iu  wyprawy syryj skiej ,  co chwila oc z e ­
k iwa no  wiadomości  o zdobyc iu  twierdzy St. 
J e an  d ’A c r e  , podsun ię to  się j u ż  pod g łówn y  
okop i znaczny  w nirn z r ob io no  wyłom.  M i ­
mo to A b d u l l a ch  Basza odrzuc i ł  pow tórn ie  
o f i arowaną  mu od  Ib ra h im a  kapi tulacyą,  

.Czyn iono  więc p rzysposobien ia  do  sz turmu.
G  r e c y a,

C o u r r i e r  d e  l a G re  c e  (u rzędo wa  gazeta 
r ządu  greckiego)  z d. 9. Marca pisze:  — >,Mi- 
rii6trowie Rezydenci  F ra ncy i ,  Wielkiej  Bryta­
nii  i Rossyi ,  podal i  u rzędownie  wczoraj  d. 8* 
Marca P rezesowi r ządu greckiego (Agus ty -  
nowi  Capodistrias) p rotokó ł  « d. tg.  Stycznia (o 
którym dawnie jdonieśl i śmy),  podpisany w L on -  
dyn ie  przez pe ł no moc n i ków  trzech mocarstw,  
które zawarły traktat z d. 6. L ipc a  1827., tyczą­
cy się interessów greckich.  P ro tokó ł  len jest 
w osnowie nas tę pu ją ce j :  —  „ P r o t o k ó ł  konfe-  
rencyi odprawionej  w L o n d y n i e  w wydziale 
spraw zagran icznych d, 19. Stycznia 1833., wo- 
becnośc i  pe ł no moc n i ków  Fra ncy i ,  Wielkiej  
Brytani i  i Rossyi .  Pe łnomocn icy  Francyi ,  
Wielkiej  Brytanii i Rossyi ,  zg romadzen i  na kon- 
fere.ncyą, ]>o dok ładnem roztrząśnieniu wszy­
stkie h .nadesłanych itn wiadomości  o stanie,  
,w jakim się Grecy.a znajduje po zbrodni!,  która

kraj ten pozbawi ła  P re ze sa ,  zgodzi l i  -się na za ­
sady nas tępu jące ,  mogące  s łużyć za wspólne 
prawidło tak Mini s t rom Re zy d e n to m  w Grecyi ,  
jako tez dowód zc om potęgi  lądowej  i morskie j  
3 mocarstw;: 1) W  chwil i ,  kiedy ws p om ni en i  
Rezydenc i  ! r iowódzcy p ro toko ł  ten ot rzymają ,  
zg r om ad ze n ie  na ro d ow e  w A rg o s  będzie mogło 
bezwątp ienia  wydać swoje r o zp or zą d ze n i a ,  i 
rząd tymczasowy potwierdz ić  albo ustanowić.  
Rząd  ten tym s p o s o b e m ,ze wszystkiemi;przepi-  
sami prawnerni  u s t a no w io n y ,  będz ie  uznan y  
jako tymczasowy rząd na rodo wy  Grecyi  p r zes  
R e z y d e n tó w  i dowódzców potęgimiorskiej  i lą­
dowej trzech sp rzymierzonych dwo rów.  2) R e ­
zydenci  i d o w ó d z c y  potęgi  morskiej  i lądowej 
t rzech dwo row mają dawać przykład w inn ego  
t emu  rządowi szacunku  i przychylności .  3) Jak 
3 mocarstwa mają prawo w ym aga ć ,  aby wspo-  
rriniony rząd władał  krajem według przepisó-w 
praw z ł a go dnośc ią ,  bezstrcinnośeiąd w zamia­
rze po łożen ia  końca wszelkim rozte rkom i spo­
rom panu jącym n iedawn o  w Grecyi ,  i puszcze ­
nia ich w n iepamięć ,  tak też Rezydenc i  i do- 
wódzcy wojska i marynarki  t rzech dworów,  
swojern postępowaniem,  prze łożen iami  i wp ły ­
wem po łą cz on ym z ich po łożen ie m i charakte­
rem mają się przykładać do p rzywrócenia spo- 
kojności  i pos łuszeńs twa w całej rozciągłości  
kraju Greckiego,  ws trzymywać się od.wszelkie­
go s tronnictwa,  i, ile od nich zależy,  zapewnić  
po t rzebną powagę rządowi tymczasowemu;  4)  
Powinn i  oni  być p rzekonan i  o tern, iż do utrzy­
mania  pokoju w Gre cy i ,  do zapob ieżen ia  po­
wrotowi  ana rch i i ,  która przed wdan iem się 
t rzech dw o ró w ,  postawiła kraj nad b rzegiem 
zguby. ,  koniecznie i bezwarunkowo po trzeba 
aby najzupełnie jsze po ro zu mi en ie  między  n i e ­
mi zachodzi ło,  i ż e  w tak krytycznych i t rudnych 
chwilach,  zgodność ta zdoła j edynie ułatwić im 
wype łn ien ie  poruczonych  im ważnych obowią ­
zków. 5) J e d n y m  z tych obowiązków,  na któ­
ry trzy dwo ry  w traktacie z d. 6. Lipca  ag27. r,, 
szczególniej  uwag ę  swoją zwróci ły,  było p o h a ­
mo w ani e  rozbojów morskich na  woddeh G r e ­
cyi ,  które wszelkiemi siłami należałoby uśmie­
rzyć. D ow ód zc y  zna jdujących się -na ' tych wo­
dach eskadr 3 dw oró w ,  n iemo gą  kazać p r z e p u ­
szczać żadnego  statku bez wyjątku,  jeśli niejest 
opat rzony  w należyte paszporta  i przyzwoi te 
papiery od właściwej władzy,  k tóre ,  jak się sa­
mo z siebie r o z u m i e ,  powinny  być wydane  
wed ług  .przepisu.  praw i prawideł  istnących 
w Grecyi.  6) Konferenć.ya zajęła się żądaniem 
zasiłków p ie n i ęż n y ch ,  oświadcz on em w imie­
niu tymczasowego rządu greckiego , na r achu­
nek pożyczki ,  której zabezpieczenie dla kraju 
greckiego zastrzegły sobie trzy dwory.  P o s t a ­
n o w i o n o  p rze łożyć to żądanie  t rzem dworom,
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ń z g o d ż o n o  s i ę , rz kazdt rnu z n t e h  wolno dac 
Jakie za l i czen ia ,  jakich według  jego zdania 
rząd g reck inaj rnocniej  po trzebu je ,  a konferen- 
cya ma być uw ia d om io na -o  ilości posłanych 
już zasiłków p ien iężnych.  7)’ T y m c za s em  pr o ­
tokół  niniejszy zostan ie  udz ielonym tymczaso­
w e m u  rządowi .  Re zyd en c i - t r ze ch ' dw oró w  są 
upow ażn ien i  do og łoszenia ,  iż konferencya 
t rudni  się w y b o r e m  M o n a r c h y ,  i ma n a ­
dzieję ułatwić n iezwłocznie  tę okoliczność.  
( 'P od p i sa n o )  T a l l e y r a n d ,  P a l m e r s - t o i r ,  
L i e v e n ,  M a t u s i e w i c z , ”

T u r c  y a;
G a z-e 11 e  d e  F r a n c e  donos i  pod ług  listów 

prywatnych z- Pa ryża  datowanych 7, Ma-rca co 
nas tępuje :  , , Ibrahim- Basza wziął  sz tu rmem  
twierdzę St. J e an  d ’A-cre. N ie m ia n o  wszakże 
o tern jeszcze u rzędowych wiadomości .  Suł tan 
rozkazał  Xięc iu  Miłoszowi  Serbskiemu dos ta ­
wić 10,000 wojska przeciwko Bośniakom-,  za- 
wuademił  go za r azem,  że 6- powiatów oderwą- 
wanych  od Serbi i ,  będą  rj° n '®j p rzy łączone ;  
s tosownie  do traktatu Adryanopol sk iego to.coo 
Serwian i tyleż T u r k ó w  ma wkroczyć do Bosni i  
od s t rony Drynu ,  a ró wnocześn ie  15,000 re gu ­
la rnego wojska tureckiego ma ud erz yć -n a  p o ­
wstańców- w Novi  Bazar.  Sądzą,  że wyprawą 
tą, do-której plan ułożył Wielki  Wezyr* d o w o ­
dzić będz ie  I z z e t ' M e h m e d  Basza,.

W  ł' o c li y.- 
Z  B o  n o n i i , d n ia  8. Kwietnia .

W  R zy mi e  urnarł  d,. 5, Kwietnia Kardy-nał 
'Pacca,  j e d e n  z na jznakomi tszych cz łonków 
Koliegiuu j  Świętego i zna jomy z udz ia łu ,  ja* 
Jri brał  w nak łon ien iu  Ojca S. do ucz yn ien ia  
przyzwoleń' , .  od '  mieszkańców l e g a c y !  up ra ­
g n i o n y c h .  Zostawia on  wielki- majątek.  —  
T w i e r d z ą  po w sz e c h n i e , ,  że  Poseł  Rossy-jski 
od czasu zajęcia A n k o n y  widoczn ie  s t roni  
od P. St. A u i a i r e ,  i ż e  dzie ln ie  wspiera op-  
pozycyą-Abso lu tys tó  w , k-torych tarczą i na 
d r i r  ją . jest  Ross-ya. M in i s t e r  austry-ącki, bar ­
dziej  p ragnąc  zaspokojenia Włoch- ,  obs ta je  
z-a kon iecznością  s t a tu tu - o r g a n ic z n e g o , sta- 
w inn ego  pod opiekę mocarstw europe j sk ich ,  
Wytyka ot. błędy w dotychczasowej  orgauiza-  
c-y-i legacyi ,  ukryw-ająe-e wszt lkie za rody nie­
zgody  i pows tan ia ,  które n ie o m yl n ie  wyb u­
c h n ą ,  skoro wojsko ausfry a-r kie z g ran ic  pair 
*ii»a us tąp: ;  owszem obawiać s ię  należy ,, po ­
d łu g  zdania jego , że 8koro p od d an i  Pap ieża 
na s łusznych  swych nadziejach s ię  zawiodą* 
zaciętsza powstanie  wa lka ,  niż  dawniej.-

(Gazeta Vossa .)
Sprawy Rzymsk ie  załatwią s ię  za p ew ne  

bez wpły-wu i p rzygód  dla rc-szty E u ro p y .  
P ap ie ż  okazuje wiele dobrej  ebęci  do p o r o ­
zum ien ia  się z  F r a n c u z a m i  i zadosy ć  uczy ­

n ie n i a  ros zcz en iom  obcyc h  mocars tw  wzg lę­
d e m  po le psz en ia  za rząd ów  w legacyacfe;.  
Czeka on  tylko przybyc ia  woj6-ka szwa jca r­
sk iego ,  aby p rzeds ię  wziąść rerorga nizacyą;  
kraju.  Ghce on ją r o zm yś ln ie  o d ł oż yć  aż do  
tego czasu,  k iedy pańs two- jego  już  z u p e ł n i a  
oczyszcz.onerii  będz ie  z wojska o b c e g o ,  aby 
t akim sposobem przybrać  p o z ó r ,  że  dobro*- 
wolnie i z własnego na tc h n ie n ia  czyrri p rz y­
zwolenia- poddąny  m swoim.  Chcą  111 u tw o ­
rzyć dwa pułki  Szwajca rów,  każdy po 2500- 
ż o ł n ie r z a ,  które s tanowić  mają j ą d ro  6-ił Pa* 
piezkich.  Au s t r y ac y  za t rudniają  się o b e c n ia  
ćwi cz en ie m wojska Pap iezk iego  i p rzyz wy­
cza jan iem on eg oż  db ka rnośc i ,  ole wszelka 
praca n a d a r e m n a  ; bo nrot łbeh-ten kształcić s ię 
n ie da je  i zda tny  tylko do łupieztwa po bez­
drożach ,  Kard yn a ł  Adbani  stracił  wiele oa  
p o w a d z e  sivojej;  powiada ją  teraz powsze*- 
c b n i e ,  że istotnie ża dn ych '  nieposiada-  zna ko ­
mi tych  p r zy m i o tó w ,  aby w tak k ry tycz nem  
p o ło ż en iu  s t anąć przy s te rze państwa.  Sły-- 
chao,  że go do R z y mu  odwołać  mają*.

N i d ę  r  l a n d  y .
Z  B r u x e  J1 i,, dnia 11. Kwietnia .

 ̂ Na pos iedzeniu I zby  rep rez en tan tów dnia-gy 
Kwie tnia ,  Mini ster  spraw zagranicznych z d a ł  
rappor t  o stanie spraw swego  wydziału.  Rotn*- 
munikowa-ł  on Izb ie  nas tępujące  dokumenta  ::

P ro t okuł' Kanfermcyi) odbyty w wydziale, sp ra w  
zagranicznych d. 31. M arca. — Obecni:. P eł­
nomocnicy A u s try i, A n g lii , P rttss i Rossyit 

„P e ł n o m o c n i c y  czterech dw o ro w  zgro ma­
dzeni  na konfe rencyą,  wzięli pod rozwagę wy­
mian ę  ratyfikacyi układu  zd .  14. Grudn ia  18 3 < •»- 
który był  wyznaczony  na dzień  31. 1>. rn. M a r i a .  
Bliscy s t anowczego-wypadku konferencyi  Eon* 
dyńskiej ,  Pe łnom ocn icy  4 -dw or ów  mniemal i ;  
że  wymiana ratyfikacyi układu z-d, 14. G ru d n i a  
18 3 1 • r; powinna nastąpić- równocześn ie  z wy­
mianą  ratyfikacyi traktatu ż- dhia 15. Iństopada-  
1831:, ktorego był j edynie w-ypływem. Pos ta -  1 
n o n  iono więc, pe ł no mo cn ik o m belgijskim pro* 
p on o w ać  nową zwłokę do w ym ia ny  ratyfikacyi 
w s po m ni a ne g o  układu;  z zapewnien iem , że 4, 
dwory  zu pe łn i e  pochwalają wszelkie warunki  
układu z d. 14, Grudn ia  j 8 3 1-, i źf  go uważa ją* 
jako stanowcze obowiązu jące ich urządzenie.  
Pe łnom oc n ik  belgijski oświadczyły że nu jes f '  
upoważniony do podpisania nowej  zwłoki.  Gdy  
uiemoźe  przekraczać otrzyrna-ny cdi pew-nyih 
rozkazów,  żądał ,  aby teraźniejszy protokół  po­
został  dla n iego  o t w a r t y , aż z d a o  tem sprawę 
swojemu dworowi.  —  (p o d p  )'  W r s s c n - '  
b e r g ,  N e u m a n n ,  P a l m e r s t o n ,  B i i l o w ,  
Ł i e w e n ,  M a t u s z e  w i c z ,  S yd v^a i n y. d e  
W -e y  e r .  “
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P f o t o h u ł  N r  56 . odbyty  w  w yd z ia le  s p r a w  z a g r a ­
n icznych  d  5. K w ie tn ia  1631. —  Obecni: P e ł ­
n o m o c n ic y  A u s t r y i , F r a n c y i , A n g l i i ,  F r u s s  
i R o s sy i .

„ P e ł n o m o c n i c y  p i ę c i u  d w o r ó w  z g r o m a d z i l i  
s i ę  n a  k o n f e r e n c y ą  w w y d z i a l e  s p r a w  z a g r a n i ­
c z n y c h .  P e ł n o m o c n i c y  F r a n c y i  i A n g l i i  z a g a i l i  
k o n f e r e n c y ą  n a d m i e n i e n i e m  , ż e  u p ł y n ę ł o  j u z  
p r z e s z ł o  d w a  m i e s i ą c e  o d  d n i a  31.  S t y c z n i a ,  
d n i a  w k t ó r y m  z  p e ł n o m o c n i k i e m  b e l g i j s k i m  
w y m i e n i l i  ra tyf i fcacye  t r a k t a t u  z  d n i a  15.  L i s t o ­
p a d a  1831- r o k u ;  ź e  p r o t o k u ł  o d b y t e j  w ó w c z a s  
ł t o n f e r e n c y i  z  p r z y t o c z o n y c h  w n i m  p r z y c z y n  
p o z o s t a ł  o t w a r t y ,  d l a  z a s t r z e ż e n i a  d w o r o m  A u  
a t r y i ,  P r u s s  i R o s s y i  p r a w a  w y m i e n i e n i a  p o d o ­
b n i e ż  s w y c h  r a t y f i k a c y i  b e z  n a d w e r ę ż e n i a  j e ­
d n o ś c i ,  t ak  s z c z ę ś l i w i e  i s t r i ące j  d o l e j  c h w i l i  
m i ę d z y  w s p o m n i o n e m i  d w o r a m i ,  a o d  k t ó r e j  
z a w i s ł o  u t r z y m a n i e  e u r o p e j s k i e g o  p o k o j u ;  ż e  
d w o r y  F r a n c y i  i A n g l i i  p o s t a n o w i w s z y , o c z e ­
k i w a ć  d o  c h w i l i  o b e c n e j ,  o ś w i a d c z e n i a  s w y c h  
s p r z y m i e r z e ń c ó w  w z g l ę d e m  r a ty f ik ac y i  t r a k t a t u  
z  d n i a  15.  L i s t o p a d a ,  da l i  na  j m o c m e j s z y  d o w ó d  
j a k ą  w a g ę  p r z y w i ą z u j ą  d o  t ej  j e d n o ś c i  i j ak sil- 
p i e  p r a g n ą  u t r z y m a n i a  p o w s z e c h n e g o  p o k o j u ;  
ź e  w s z a k ż e  o t r z y m a n e  n i e d a w n o  k o m m u n i k a -  
c y e  n a s u w a j ą  i r n  w n i o s e k ,  iż p e ł n o m o c n i c y  i ch  
s p r z y m i e r z e ń c ó w  s ą  o p a t r z e n i  w d o s t a t e c z n e  
p e ł n o m o c n i c t w a  d o  w y m i a n y  t r a k t a t u  z d n i a  15.  
L i s t o p a d a  1831. , .  i ź e  g d y  u t r z y m a n i e  s p o k o j -  
i loś ci  w E u r o p i e ,  w y m a g a  s z y b k i e g o  z a ł a t w i e ­
n i a  s p r a w y  b e l g i j s k i e j ,  p e ł n o m o c n i c y  F r a n c y i  
i A n g l i i ,  w z y w a j ą  p e ł n o m o c n i k ó w  A u s t r y i ,  
P r u s s  i R o s s y i  d o  o ś w i a d c z e n i a ,  c zy l i  są  g o t o ­
w i  p r z y s t ą p i ć  d o  w y m i a n y  r a ty f ik ac y i  t r a k t a t u  
z d n i a  15. L i s t o p a d a  I g 3 r ., a w p i z y p a d k u  j e ż e l i  
n i e s ą  g o t o w y m i  u c z y n i ć  to,  d o  o b j a w i e n i a  o k o ­
l i c z n o ś c i ,  k t ó r e  i c h  o d  t e g o  w s t r z y m u j ą .  P e ł ­
n o m o c n i c y  A u s t r y i ,  P r u s s  i R o s s y i  p o s p i e s z a j ą  
o d p o w i e d z i e ć  p e ł n o m o c n i k o m  F r a n c y i  i A n ­
g l i i .  O ś w i a d c z a j ą ,  iż w e d l e  c a ł e j  wa r to śc i  o c e ­
n i a j ą  z a p e w n i e n i a  , p o w t ó r z o n e  i m  p r z e z  p e ł ­
n o m o c n i k ó w  F r a n c y i  i A n g l i i  i c z u j ą  s i ę  s z c z ę .  
ś l i w y m i ,  iż o d  r o z p o c z ę c i a  k o n f e r e n c y i  l o n d y ń ­
sk i e j  są t ł u m a c z a m i . t c h n ą c y c h  n i e m n i e j  p o k o ­
j e m  t r z e c h  m o c a r s t w  p r z e z  s r e b i e  r e p r e z e n t o ­
w a n y c h ,  u c z u ć  k t ó r e  d o t y c h c z a s  p o w o d o w a ł y  i 
n a d a l  p o w o d o w a ć  b ę d ą  te  m o c a r s t w a  d o  n i e z a -  
n i e d b y w a t i i a  ż a d n e g o  ś r o d k a  k u  u t r z y m a n i u  
p o w s z e c h n e g o  p o k o j u  i j e d n o ś c i  [ d ę c i u  d w o ­
r ó w ,  k t ó r a  jes t  n a j l e p s z ą  j e g o  r ę k o j m i ą .  P e ł n o ­
m o c n i c y  A u s t r y i ,  P r u s s  i R o s s y i  p r z y t a c z a j ą ,  
z e  n i e s ą  j e s z c z e  u p o w a ż n i e n i  d o  w y m i a n y  r a t y ­
f ikacy i  t r a k t a t u  z d n i a  15.  L i s t o p a d a , ż e  p r z y ­
czynią  z w ł o k i  w y m i a n y  r a t y f i k a c y i  t r z e c h  m o ­
c a r s t w ,  b y ł o  u ż y c i e  w s z e l k i e g o  w p ł y w u  w H a ­
d z e ,  a b y  s p o w o d o w a ć  K r ó l a  j r n c i  N i d e r l a n d ó w  
d o  p r z y s l ą p i e n i a  d o  s ą  a r t y k u ł ó w  z  15. L i s t o p a ­

d a ,  i ż e j r z y  m o c a r s t w a  z  r z e t e l n ą  g o r l i w o ś c i ą  
s t a r a j ą c  s i ę  o  p o z y s k a n i e  t e g o  z e z w o l e n i a ,  da l i  
n a j b a r d z i e j  p r z e k o n y w a j ą c y  d o w ó d ,  j ak  m o c n o  
p r a g n ą  d o p e ł n i ć  ż y c z e ń  s w y c h  s p r z y m i e r z e ń ­
c ó w  w z g l ę d e m  u t r z y m a n i a  p o k o j u  E u r o p y ,  ż e  
o s t a t n i  w y p a d e k  o s t a t n i c h  k r o k ó w  u c z y n i o n y c h  
w t y m  c e l u  u K r ó l a  J m c i  N i d e r l a n d ó w  i k t ó r a  
z o s t a ł y  o b j a w i o n e  p r z e z  o ś w i a d c z e n i a  A u s t r y i ,  
P r u s s  i R o s s y i  r z ą d o w i  n i d e r l a n d z k i e m u ,  n a d t o  
s ą  n o w e ,  i ż b y  c za s  b y ł  z e z w o l i ł  t r z e m  m o c a r ­
s t w o m  n a d e s ł a ć  s w y m  p e ł n o m o c n i k o m  w L o n ­
d y n i e  s t a n o w c z e  r o z k a z y ,  ź e  w s z a k ż e  p e ł n o m o ­
c n i c y  s p o d z i e w a j ą  s i ę  o t r z y m a ć  b e z w ł o c z n i e  te  
r o z k a z y , ,  ż e  s k o r o  to n a s t ą p i ,  p o ś p i e s z ą  z a w i a ­
d o m i ć  o t e i n  k o n f e r e u c y ą ,  —  ( p o d p . )  W e s -  
s e n b e r g ,  N e u m a n n ,  T a l l e . y r a n d ,  P a l ­
m e r s t o n ,  13 u  I o w ,  L i t  w e n ,  M a t u s z * -  
w i c z .  “

2  d n i a  1 2 .  K w i e t n i a ,
N a  w c z o r a j s z e m  p o s i e d z e n i u  I z b y  r e p r e z e n ­

t a n t ó w  o d b y w a n o  d a l s z ą  n a r a d ę  w z g l ę d e m  bud-,  
ź e t u  M i n i s i e r y u m  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h .  K i l k u  
c z ł o n k ó w ,  m i ę d z y  i n n y m i  P a n  B a r t h e i e m y - d o -  
m a g a ł o  s i ę  d e c e n t r a l i / . a c y i , w y k a z u j ą c  n i e d o ­
g o d n o ś c i ,  w y n i k a j ą c e  z  t e r a ź n i e j s z e g o  s p o s o b u  
a d m i n i s t r a c y i .  M i n i s t e r  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  
o d p o w i e d z i a ł ,  i ż  c h c ą c  z n i e ś ć  c e n t r a l i z a c y ą ,  
n a l e ż y  n a p r z ó d  u s u n ą ć  w s z t l k i e  p r a w a ,  n a  k tó­
r y c h  o n a  s i ę  z a s a d z a .  W i e l k i  z g i e ł k  w s z c z ą ł  
s i ę  w  z g r o m a d z e n i u ,  g d y  P a n  M a r y  p r z y  r o z ­
b i o r z e  s p r a w  d u c h o w n y c h  i w y c h o w a n i a  p u b l i ­
c z n e g o  w s p o m n i a ł  o  p o g ł o s c e ,  p o d ł u g  k t ó r e j  
d w ó r  r z y m s k i  p r z e d  n a d a n i e m  i n w e s t y t u r y  A r ­
c y b i s k u p o w i  w M c c h e l n ,  z a s i ę g n ą ł  r a d y  K r ó l a  
H o l e n d e r s k i e g o .  N a  k o ń c u  p o s i e d z e n i a ,  do­
ś w i a d c z y ł  B a r r h e l e i n y ,  iż c o r a z  m o c n i e j  p r z e ­
k o n y w a  s i ę ,  ź e  ź le  u c z y n i o n o  p o d n o s z ą c  r e w o  
l u c y ą ,  j e d y n i e  dla  p o z y s k a n i a  l e p s z e j  a d m i n i -  
s t r a cy i .  P o c z e m  z a m k n i ę t o  o g ó l n e  n a r a d y ,

F  r a  n c y a.
Z  P a r y ż a ,  d n i a  14. K w i e t n i a .

D z i e n n i k  h a n d l o w y  d o n o s i :  „ R a d a
M i n i s t r ó w  z g r o m a d z i ł a  s i ę  w c z o r a j  w i e c z o ­
r e m  o g o d z i n i e  g. ,  c e l e m  n a r a d z e n i a  s i ę  n a d  
n o t ą  M a r s z a ł k a  M a i s o n  z W i e d n i a  n a d r s z ł ą ;  
t r w a ł y  d y s k u s s y e  aż  d o  g o d z i n y  10. W s z y ­
scy s i ę  w te r n z g a d z a j ą ,  ż e  t r e ś ć  t y c h  dep.e-  
s z ó w  b a r d z o  j es t  W 3 Ż n ą ,  l e r z  p r z e c i w n e  są  
z d a n i a  o  p r z e d m i o c i e  o r nyc h .  J e d n i  m ó w i ą ,  
źe  s i ę  o n e  ś c i ą g a j ą  d o  u k a z u  C e s a r z a  R o s s y j -  
s t i e g o  w z g l ę d e m  w c i e l e n i a  P o l s k i ,  d r u d z y  
t w i e r d z ą ,  ź e  icłi  o s n o w ą  są  s p r a w y  w ł o s k i e ,  
m i a n o w i c i e  d l a  t e g o  o b e c n i e u a k  z a w i ł e ,  p o ­
n i e w a ż  P o s e ł  n a s z  w W i e d n i u  n i e o i r z y m a i  
n a l e ż y t e g o  w \ j a ś n i e n i a , c o b y  z g r o m a d z e n i a  
t ak  w i e l k i c h  s i ł  z b r o j n y c h  w e  W ł o s z e c h  i w le-  
g a c y a c h  z n a c z y ć  m i a ł o .

W  M e s s a g e r  c z y t a m y ;  „ N a d e s z ł a  p o r ą ,
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W k tóre j  Kró l  z az w yc za j  * r o d z i n ą  sw o ją  s z u ­
ka p o b y tu  w ie j ski ego .  C h o l e r a  j e d n a k o w o ,  
k tór a  ty l e  o s o b  do  o d j a z d u  n a k ł o n i ł a ,  s taje 
s i ę  p r z y c z y n ą  t e g o ,  że  Kró l  n ie o d i eźdźa .  
M ł o d y  X ią ź ę  A u r n a l e  o d w i e d z a  tetraz j ak  
p i e r w e j  K o l l e g i u m  H e n r y k a  I V . ,  X ią ź ę  N e ­
m o u r s  o d b y w a  p r z e g l ą d y  w o j s k a ,  X ią ź ę  O r -  

- J eańsk i  z w ie d za ' s zp i t a i e  i l a z a r e t y , X ię i n i c z k i  
z a j m u j ą  s ię b e z u s t a n n i e  r o z d a w a n i e m  d a r ó w  
m i ę d z y  u b o g i c h  i c h o r y c h .  W s z y s t k o  to z a ­
p e w n e  jes t  ty Iko p o w i n n o ś c i ą ;  a le  d o p e ł n i a  
s i ę  też z p r a w d z iw ą  d u s z y  s z l a ch e t n oś c i ą  i p o ­
ś w i ę c e n i e m ;  i —  p y t a m y  6ię —  czyż  rr ioie 
kto w yż sz eg o  do s t ąp i ć  c e lu  n a d  s u m i e n n e  p e ł ­
n i e n i e  o b o w ią z k ó w  sw o i c h  p T o  p e ł n i e n i e  tą 
r a z ą  n i e je s t  w o l n e m  o d  n i e b e z p i e c z e ń s t w a ;  
c ze ść  w ięc  t e m u ,  k t ó r ego  n a w e t  an i  to n i e -  
ods t r a sza  od  z ad an i a  m u  p o d a n e g o .

C h o le r a  w y bu ch ł a  w T r o y e s ,
G e n e r a ł  C o i i q u e t  i P.  C h e d e a u x ,  D e p u t o ­

w a n y  D e p a r t a m e n t u  M o s e l y ,  w c zo ra j  z a c h o ­
r o w a w s z y  na c h o l e r ę  um ar l i . "  Z a ś  G e n e r a ł  
Co e t l o sque l | ,  o  k tó ry m g ł o s z o n o ,  źe  u m a r ł ,  
n i e z n a j d u j ą c y  się w P a r y ż u ,  l e cz  w D e p a r t a ­
m e n c i e  du  Ch .e r ,  o św iad cza  w d z i e n n i k a c h  
t u t e j s zych ,  źe  ź.yje w p r a w d z i e ,  l e cz  ź e  n i g d y  
n i e b y ł  P a r e m  F ra n c y i .  — G e n e r a ł  L a m a r c j u ę  
p r z y c h o d z i  d o  zd row ia .  S y m p t o m a r ą  c h o l e ­
ry zn ikły .  —  P a g a n i n i  wie lk i  da  k o n c e r t  na 
ko rzy ść  za s ł ab ł ych  na c h o l e r ę .  P a n  V e r o n ,  
d z i e r ż a w c a  w ie lk i e j  o p e r y ,  da j e  s a l ę  i o r k i e ­
s t rę  d a r m o .

Mar s za ł ek  H r a b i a  B o u r m o n t  p od a ł  do  d z i e n ­
n ika  Q u o l i d i e n n e  o ś w i a d c z e n i e :  źe  R z ą ­
d o w i  na stałe m u  po d n i a c h  L i p c o w y c h  n i e  w y ­
k ona ł  ż a d ne j  p r zys i ęg i  i źe  po fi dn .  2. W r z e ­
śn i a  1 8 3 0 - r. o z n a jm i ł  tylko M in i s t r o w i  wo jny ,  
iż złoży 1 d o w ó d z t w o  n a d  w y p ra w ą  a f rykańską  
i źe  chc i a ł  pozos t ać  zaws ze  F r a n c u z e m ,  c h o ­
c i aż by  t p i  m i a ł  z a m i a r  n i e z a r a z  p o w r a c a ć  d o  
F r a n c y i .  '

D o n o s z ą  z B e l l e - I s l e  dn.  20. M a r c a :  P r z y ­
by ł  tu P u łk o w n ik  A n d r a d ,  który o b e j m i e  d o ­
w ó d z tw o  d r o g i e g o  ‘o d d z i a ł u  w y p ra w y .  W y -  
j e i l i a ł  o n  dz i ś  d o  N a n t e s ,  s t ą d  z n o w u  tu 
p r z y b ę d z i e  w 650 Judzi ,  P r z y b y ł o  tu z P a -  
r y za  o ko ło  go l udz i  p o d  d o w ó d z t w e m  3 ofi ­
ce ró w .

I z ba  D e p u t o w a n y c h  p r zy j ę ł a  d n .  y. K w i e ­
tnia  p ro j e k t  d o  p r a w a  w z g l ę d e m  u w ię z i e n i a  
d łu żn ik ów .

O b r z ę d  ża ło b n y  p o  Pa t i u  M a r t i g n a c  o d b y ł  
się wc zo r a j  iv kości e l e  N i e b o w z ię c i a ,  P a n o ­
wie  L a l o r d e ,  R o y ,  C l e m e n t  i G a u t h i e r s  n i e ­
śli c a łu n .  Na j z n ak om i t s i  D e p u t o w a n i  i u r z ę ­
d n i c y  j ako  t o :  P P .  R o y e r  Co Hard,  H y d e  d e  
N e u v i l l e , Be r l i n  de V a u x ,  B e r r y ą r ,  G o rm e-  
Rifi i i p n i  z n a j d o w a l i  s i ę  w o r s z ak u ,  P P .  H y -

d e  d e  N e u v i l l e ,  R o y  L a b o r d e  i S a l v a n d y  
m i e l i  m o w y  n a d  g r o b e m .  O s t a t n i  p o w i e d z i a ł  
m i ę d z y  i n n e r n i :  ,, S ł a w n y  na sz  p r z y j a c i e l
u m i a ł  w z a w o d z i e  p a r l a m e r i t a r s k i m , w k tó ­
r y m  wszystk i e  z n a k o m i t s z e  mie j s ca  już  b y ły  
? 3j ę t e ,  w ła śc iwe  za b r ać  s t a n o w i s k o ,  u b y c i a  
j e g o  n i e b ę d z i e  n ig d y  p o w e t o w a n e ;  o ś m i e l a m  
się tw ie rd z i ć  to c ho c i a ż  o t o c z o n y  w ie lką  l i ­
c z b ą  z a s ł u ż o n y c h  i u t a l e n t o w a n y c h  oby  wate i i .  
T a l e n t ó w  n igd y  n a m  n i e z a b r a k n i e .  F r a n c y a  
j ak ko lw ie k  s r o d z e  O p a t r z n o ś ć  hy j ą  n a w i d z i -  
ł a ,  n i e d u z n a  n ig d y  n i e d o s t a t k u  s e r c  6 / i a-  
c h e t n y c b  , l e cz  g d z i e ż  zn a j d z i e  p o ś r e d n i -  
ka wszystk i ch  s t r o n n i c t w ,  s z a n o w a n e g o  po ­
w s z e c h n i e  r o z i e m c ę ,  m ę ż a  u d a r z o n e g o  p r a ­
w o ś c i ą ,  t a l e n t e m  i o d w a g ą  ? M i e l i ś m y  m ó ­
w c ę ,  k tó ry  m ó g ł  ob j a w ia ć  wszelk i e  p r a w d y  
z t r y b u n y ,  M ę ż a  S t a n u ,  k tó ry  p r z y  n i e s n a ­
skach  d o m o w y c h  l n ó g ł  p r z e d s t a w ia ć  wsze lk i e  
u k ł a d y , F r a n c u z a , k tóry w s z y s t k o ,  co  j e s t  
f r a n c u z k i e ,  z  p i ę k n e j  r e p r e z e n t o w a ł  s t r o n y .  
Z a m i l k ł  p o j e d n y w a j ą c y  g ło s  j e g o ,  p o t ę ż n y  
d u c h  za sną ł .  M ą ż  p r z e  w y b o r n y c h  myśl i ,  l e c z  
z ły ch  cza sów ,  s p o c z y w a  w tej t r u m n i e .  N i e ­
cha j  g o  o p ł a k u j e  o j cz yz na .  F r a n c y a  p o n i o ­
sła o g r o m n ą  s t ra t ę  i już to c z u j e ,  p o n io s ł a  j ą  
n i e t y lk o  p o d  w z g l ę d e m  u s ł u g ,  jakie  z m a r ły  
m ó g ł  j e j  j e s z c z e  w y ś w i a d c z a ć ;  n i e !  p o d z i e l a  
o n  los  wielkicł i  m ę ż ó w ;  caiy świa t  c zu j e ,  ź e  
z  n i m  g i n i e  w ie lk i  p o m y s ł ,  o b e jm u ją c y  sy ­
s t e m ,  Cały w i e k ,  cała  u s t a w a ,  c a ł a  M o n a r ­
ch i a  s p o c z y w a  w tym  g ro b i e . "  Pary M a r t i -  
g n a c  n i e p o z o s t a w i ł  dz i ec i ,  kilka g o d z i n  p r z e d  
s k o n a n i e m  p ros i ł  Mi n i s t r a  s p r a w i e d l i w o ś c i , ,  
aby  s i o s t r z e ń c o w i  j e go  P a n u  G r a n g e s  d o z w o ­
l o n o  p r z y b r a ć  j e g o  na zw i sk o .

G a l i g n a n i s  M e s s .  p i s z e :  W  ki lku m i e j ­
s c a c h ,  gdz i e  s i ę  z jawi ł a  c h o l e r a ,  t w i e r d z o n o ,  
iz w po w i e t r z u  czuć  s i ę  da j e  6mak m e t a l i c z n y .  
D r .  L a m b e r t  o d w i e d z i ł  c h o r e g o  na c h o l e r ę  
w  u l i cy  C r o ix  JBIauche i uczu ł  przy tern m o ­
c ny  smak m i e d z i  na j ę z y k u ,  k tóry t rwa ł  p r z e z  
24 g o d z i n ,  l e cz  n i e p o c i ą g n ą ł  za so b ą  i n n y c h  
sku t ków.  U w o l n i ł  s i ę  od  n i e g o  p r z e z  w y ta r ­
c ie  g ę b y  w e w n ą t r z  k a lo rn e l e m i p r z e z  uży c i e  
o l e jku  m i ę ty  p i e p r z o w e j  sp r a wi a j ą c  m o c n ą  
t r an sp i r ac y ą .  b a k tu r n  to p o r ó w n a n e  z ki lku 
i n n e p i i  d o s t r z e ż e n i a m i ,  n a s u n ę ł o  m u  myś l ,  
źe  c h o r o b a  ta r odz i  s i ę  z t r u c i z ny  m i n e r a l n e j ,  
w z n o s z ą c e j  s i ę  z z i em i .  S tąd  leź wy ja śn i a  
s i ę  p o d o b i e ń s t w o  c h o r o b y  tej d o  za t ruc i a  m i - '  
n e r a l n e g o .

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  dn i a  10. K w i e tn i a .

J ak  s ł ychac wie lu  P a r ów  p r z e c i w n i k ó w  r e ­
fo r m y  kazało sob i e  z o b a w y  za bu rz e n i a ,  g d y b y  
r e f o rm a  bi l u u t r zy m a ć  s i ę  n i e m i a f a ,  swe  d o m y  
b a ry ka d am i  opa t r zyć .



Pr zy b y ły  fu w isdom ości  z Te rc e i ry  z 7. M a r ­
ca.  N iewidać  aby wyprawę  stamtąd do Madeiry  
wys iano .  D z iw ią  się tarnźe iź Dorn Pedro tyl ­
ko w  tak ma io  statków do zabrania1 wojska s ię  
opatrzył .

Chcą tu mie ć  w ia do m oś ć  z Kons tantynopo la ,  
źe  Sir Stratford Canninga  układy z  Portą p o ­
m y ś ln y m  skutkiem u w ie ńc z on e  zo s t a ły ,  i źe  
ta i  n i e b ęd z i e  sprzeczną  rozszerzeniu-kraju gre ­
ck iego .

Zesz łe j .N iedz i e l i  rano w y b u c h n ą ł  og i eń  we  
W in d s o r  wTham es -S tree t ,  który p o m i m o  sp i e ­
sznej  i dzie lnej  p o m o c y  gaszenia,  kilka d o m ó w  
w  pop io ły  zamieni ł ,  J e d n ę  niewiastę  i troje 
m a ł y c h  dzieci  tylko z  największą trudnością  
z p ło m ie n i  wyratowano*

Z  d n i a  14.  K w i e r n i  a .
N a  p os i edz en iu  wczora jszem I z b y  wyższe j  

(d.  13.)  po o b sz er n y c h  rozprawach nastąpi ło  
os ta t eczne  p r z e g ło s o w a n i e  w z g l ę d e m  powtór ­
n e g o  odczy tan ia  bilu re formy.  1 W y p a d e k  był  
następujący:-

Z a  po w tó r ne m  od czy ta n i em  przyto­
m n y c h  . . . . . . . .  .. 138 g ło s ów ,
przez  p e łn o m o c n ic tw a  56 s

P rztc ijv  p o w tór nem u o dcz y ta ­
n iu ,  przy tom ny ch  ,. .  ia6:  s
przez  p e łn om oc n ic tw a  49 :

W i ę c  w i ę k s z o ś ć  za-  b i l e m  g g ł o s ó w ,
•— Bil  nast ępnie  został  odczy tany ,  a na w n i o ­
sek L ord a  Grey  p o s t a n o w i o n o ,  aby Komitet  
zgr o ma d z i ł  s ię w dn iu  p i er ws zym  po  św ię ­
tach W ie l k a n o c n y c h .  S o l w o w a n o  p o s i e d z e ­
n i e  o- 5tej g o d z i n i e  zrana,.

M V M M M t V W V W U A

Rozmaite wiadomości.
Kapitah angielski  T h .  Brown  wydał  rysy b io ­

graficzne koni ,  z  16 s z tycbowanemi  wy obraże ­
niami  najs ławniejszych koni*

Jedna z gaze t  wy ch od ząc ych  w L ie g e ,  og ło  
eiła list P.  M ey e rb ee r ,  do  towarzystwa Gretry,  
którego jest c z łonk iem.  Z  n i e go  pokazuje się,  
iź na żądanie  p o m i e n i o n e g o  towarzystwa,  Pan  
M e y e b e e r  przesłał  dyrektorom teatru w L ie g e  
rękop ism sw ojeg o  R o b e r t a  D i a b ł a ,  ażeby  
f amźe  był  grany.  Późn iej ,  t enże  pisarz z  PP .  
La va ss eu r ,  Nourr i t  i- Panią Ginti uda s i ę  do  
L o n d y n u  , gdz i e  ch ce  wystawić  swoją  operę  
na teatrze włoskim.  Tak  więc L ie g e  i L o n d y n  
będą p ierwszemi  miastami,  w których sztuka ta, 
tak dobrze  przyjęta , za granicą graną będzie .  
—  N a o zd o b ę  pałacu Tu i l er i es ,  u celni ej szych  
paryzkich rzeźbiarzy zamó wion o  n i e da wn o  p o ­
sągi nas tępujące : u  P, Pbadier;  posąg  Eidiasaj

u- P.  D e  bay o j ca ,  Fe n e l bn a ;  u  P. R o m a n ,  Ca- 
tona-; u D.  F o y a t i e r ,  G in c in n a t a ;  u P.  Da v id ,  
b i l  op e rn e  11 a ; 11 1’. L a i n a i r e ,  Temistokbesar;
u P. C or t& u ,  um ie r a j ą ce g o  S pa r t ańs k i e go  w o ­
jown ika , .  i  u N a n t e u i l  w a l czącego  A lexandra .

B io g ra fic zn a  w ia d o m o ść  o C liam pollibn ie.
Jan Franci szek C h a t n p o l i i o n , urodzi ł  się  

1790. r. w miasteczku F i g e a c ,  g dz i e  ojc i ec  
j ego  był  s i ęg ac z em .  W c z e ś n i e  m ło d y  Chara* 
p o l l i on  opuśc i ł -  d om  r o d z in y ;  brat starszy,  
osiad ły  w G re no b l e  sprowadz i ł  go  do s i ebie ,  
i umieści ł  w t a m e cz n em  l iceum. .  Obdarzony  
od  natury po ję c i e m  łat-wein , m ło dsz y  Ch am.  
po l l i on  nieb-ył z rzędu  u cz n ió w  pracowi tych.  
Ki l ka egipt skich f i gur,  które przypadkiem  
pos tr zeg ł ,  op a no w a ły  ca łkowic i e  m ło do c ia ny  
j e g o  umy s ł ,  i nadał y  k i erunek-da l szym jeg o  
dążen iom. .  P o  ukoń cze n iu  nauk w G r eno b l e  
udał s ię w I807.  do Paryża,  g d z i e  pod P a n e m  
Sacy uczył ,  s ię arabskiego jęz-kya. W  1810.  
Został wybr.any na Profts sora history! w Gre­
n o b le  i tam po święca ł  s i ę  historyi  i nauce  
starożytności  egiptskich.  W  I814.  wydał  dwa  
pierwsz-e tomy  dzie ła pod* ł y tu ł em : E g i p t
p o d  F a r a o n a m i ,  mającego  s tanowić  ro­
dzaj e n cy k lo p ed y i  faraoni sznej ;  Z n a n e  były  
wprawdz ie  G h a m p o l l i o n o w i  prace  Do kto ra  
Y o u n g ,  n ie  pierwej-atol i  przyjął  j e g o  d o m y ­
sły i zas to sowa ł - j e  do badań, ,  które go  do  
wie lk i ego  przyw iod ły  odkryc ia , ,  aż po d łu ­
g i e m  ś l e d z e n iu  klucza sy stematu  hieroglif ik 
c z n e g o .  Zasadza jąc 6ię na d o w ie d z i o n e j  toż­
samośc i  n i ek tórych  znak ów n x t u  herogl i f i -  
cz n e g o  że  s ł ow a m i  grec-k-iemi, wsparty poró­
w n a n ie m  napisu- w R oz e c i e  z- p o d o b n y m ż e  
na mały-rn obe l i sku w P h i l o e ,  p rz y w ie z i o n y m  
do E u r o p y  p r z e z  P.  B !anlrs,  rozwijając obok  
tego  d o w c i p n e  myś l i  p od a n e  mu  od  P. L e -  
t ronne,  przyszedł  do odkrycia alfabetu egipls-  
kiego, .  W  1822'. r. 27. W r z e ś n i a  na p os i e ­
d ze n i u  instytutu czytał  C ha mp ol l i on  swój  
L i s t  d o  P; D a c i e r , .  w którym są  ob jaśn io ­
ne  w hi erog l i f i czny tn  j ęzyku imiona  wszy­
stkich w ła d zc ó w  greckich- i  rzymskich, ,  zaczą ­
wszy  o d - P t o l o m e u s z a  Sotera , aż do  Cesarza  
A d r i an a .  J e d n e m u  Charnpol l i onowi  uczona  
Eu ropa  w inna  zna jo mo ść  p oc z ą t k u , pod ług  
którego E g i p c y a n i e  używal i  sw ych  znakówrj. 
n ie  od  upodoban ia  , leca stósując s i ę  do p e ­
w n y c h  u m ó w i o n y c h  i przyjętych prawideł .  
O n  d o w i ó d ł ,  ź e  h ierogl i f y składają a l f a b e t  
f o n e t y c z n y ,  lubo  i-nie  wszystkie z n ich  są 
f o n e t y c z n e ,  niektóre  b o w ie m  wyrażają rze­
czy w i ś c i e  przedmio ty  z e w n ę t r z n e ,  in n e  zaś 
wyrażają je  tylko w spoBÓb pośredni .

Paryż  zawierał  n i ew ie lk ą  l i c zbę  p o m n i k ów
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f . g ip t sk id i :  opTÓcz g a b i n e t u  w b ib l i a J ee e  K r ó ­
l ewski ej ,  l i c z o n o  w tym ro dz a j u  z b i ó r  p r y w a ­
tny  P.  D u r a n d ,  p r z y ł ą c z o n y  w p ó ź n i e j s z y m  
czas i e  do  m u z e u m  w L u w r z e ,  i g a b i n e t  P .  
Redena - t  D u v a n d ,  k tó r e g o  p r z e d a ż  -dala 
C.bar r i po l l ionowi  z r ę c z n o ś ć  p o z n a n i a  s i ę  z  
X i q c i e m  de  i i l a c a s ,  k tóry go  z n a k o m i t ą  o d ­
z n a c z y ł  o p i ek ą .  P r z e z  n i e g o  by ł  p r z e d s t a ­
w io n y  K ro lowi  L u d w i k o w i  X V I I I .  N a b y c i e  
z b ' o r u  P,  Sa l t ,  z ak ł ad  e g ip i s k i eg o  m u z e u m  
w L u w r z e ,  w y b ó r  ■Cba.mpoii łona na j e g o  do .  
zo r cę ,  p o d r ó ż  do  W l o c l i  i do  E g i p t u ,  ta o s t a ­
tn ia  m i a n o w i c i e  , która  m i a ł a  z i ś cić  j e d n o  
*  n a j g o r ę t s z y c h  j e g o  ż y c z e ń  i u w i e ń c z y ć  
p r z y g o t o w a w c z e  p r a ce ,  by ły  d z i e ł e m  X ię c i a  
d e  Biacas .

P o  p o w r o c i e  z W ł o c h  w t g s 6 . ,  z a m o ż n y  
w l i c zn e  m a t e r y a ł y ,  k tór e  m u  tern żywie j  
d aw a ł y  u cz u ć  p o t r z e b ę  z w i e d z e n i a  E g ip t u ,  
■ogłocił C h a m p  o Mi o u d ru g i e  w y d a n i e  s w e g o  
W  y k ł a ci u h i e r  o g  I i f  i c z n e g  o t y s t e u i a -  
t u ,  p o p r a w i o n e  co do  n i e k t ó r y c h  s z cze gó łó w ,  
b e z  ż a d n e j  wszakże  o d m i a n y  p l a n u .  W  t y m ­
że  p r a w ie  cz a s i e ,  na krótki  p r z ec i ąg  p r z e d  
o d j a z d e m  na  w s c h ó d ,  o g ł o s z o n e  zos t a ły  dwa  
listy d o  P a n a  d e  i i l acas  o  dyna6 tyac h  F a r a o ­
n ó w ,  i p i e r w s ze  p os z y t y  E g i p i s k i e g o  
P a n t e o n u .

W y p r a w a  n a u k o w a  d o  E g i p t u  ,pod w o d z ą  
C h a m p ó l l i o n a , m o ż e  być  u w a ż a n ą  w  s w y m  
r o d z a j u  za j e d n ę  z n a j z u p e ł n i e j s z y c h ,  i n a j ­
p ło d n i e j s z y c h  w w a ż n e  w y pa d k i .  N ie l i c z ą c  
r ę k o p i s ó w ,  i s z c z e g ó l n y c h  sw y c h  p o s t r z e l e ń ,  
C h a m p o l i i o n  p r z y w ió z ł  z E g i p t u  dw a  ty s iące  
cz t e ry s t a  kopi i  p o m n i k ó w . ;  n i e z o s t a w i ł  o n  
w N u b i i  le żące j  m i ę d z y  d w i e m a  ka t a r ak t ami ,  
w  wyź-szym E g i p c i e  i T h e b a c h  an i  j e d n e g o  
m a l o w i d ł a ,  l ub  p ł a s k o r z e ź b y ,  k t ó r yc hb y  nie-  
z r y s o w a ł ,  l u b  op i s a ł  w s z c z e g ó ł a c h  n a j b a r ­
dz ie j  z a jmujący ch.; g ro b y  K ró ló w  z i ch  o g r o -  
m n e m i  g a l e r y a m i  n i e b y ł y  w s t an i e  zDUŹyć 
j e g o  u p o r c z y w y c h  b a d a ń :  m a ł o  u h j ą c  c i e r ­
p l iwością  sw y ch  t o w arz ys zy  t r u d n i ą c y c h  s i ę  
s k r e ś l a n i e m  n i e z l i c z o n y c h  a s t r o n o m i c z n y c h  
o b r a z ó w  z d o b i ą c y ch  l a b i r y n t y ,  c zu j ąc  n ad to ,  
iż m u  d ro g i  czas  u c h o d z i ł ,  zajął  s ię s a m p rze-  
r y s e m  wszys tk i ch  f i gur  i z n ak ów  j e d n e g o  
z na jw ię k s zy ch  g r o b o w c ó w ;  p o r ó w n y w a j ą c  
p o t e m  swą  kop ią  z  d w ó d z i e s t ą s z e ś c i ą  i n n e m i  
g r o b o w c a m i  wyka za ł  ich r ó ż n i c ę  i d o p e ł n i ł  
u s z k o d z o n e  l ub  n i e d o s t a j ą c e  w n i c h  m ie j ca .  
D z i e n n i k  podTózy L h a r a p o l l i o n a , o w e  z w y ­
kle n i e p o r z ą d n e  r a m o t y ,  s p i s y w a n e  w o k o l i ­
c zn ośc i a ch  n i e d o g o d n y c h , i z k tó ry ch  n a j ­
częśc i e j  sarn tylko p o d r ó ż u j ą c y  a u to r  p os i ad a  
d a r  w yc zy t an i a  swe j  m y ś l i ,  w r ę k o p i s m a c h  
L h a m p o l d i o n a  n o s z ą  c e c h ę  dz i e ł a  z u p e ł n e g o ,  
r o z d z i e l o n e g o  p o r z ą d n i e  z e  w z g l ę d u  n a  m i e j ­

s c o w o ś ć ,  w  s t y lu  j a s n y m ,  w z b o g a c o n e g o  
n a d t o  m n ó s t w e m  r y s u n k ó w  k r e ś l o n y c h  p i ó ­
r e m ,  z k tó ry ch  z n a c z n a  l i c zba  u b a r w i o n a  ko-  
l o r a m i .  J e s t  to z i ę g a ,  k tó r ą  każdy  m o ź a  
z u p o d o b a n i e m  p r z e c z y t a ć ,  n i e s t r a c iw sz y  a n i  
j e d n e j  myś l i  au to r a .  O p r ó c z  t ego ,  C h a r o p o l -  
J i on  p r z y w i ó z ł  ze  sw e j  p o d r ó ż y  i z ł o ż y ł  w  
m u z e u m  e g ip t s k i em  z b i ó r  p o m n i k ó w ,  k tó -  
r y c h  wa r tość  n i e m o ż e  b yć  o c e n i o n ą  m n i e j  
50,000 ir* Z ł  p o w r o t e m  do  P a r y  i  a w 1830* 
r . ,  po  d w u  la t ach  n i e b y t n o ś c i ,  wyższy  o d t ą d  
n a d  sw e  p r z e d s i ę w z i ę c i e  obf i tośc i ą  m a t e r y a -  
ł ó w , które  pos i ada ł ,  C h a m p o l i i o n  u c z u ł  w i ę ­
cej  n i ż  k i e dy ko lw ie k  . po t r zeb ę  op a r c i a  s i ę  
l e k k o m y ś l n e j  n i e c i e r p l i w o ś c i ,  z j a k ą  p u b l i ­
c z n o ś ć  cz ek a ł a  n a  skutki  j e g o  p o d r ó ż y ,  i  
w ł a s ne j  n a w e t  ż ą d z y  u ż y w a n i a  j ak  n a j r y ­
ch l e j  o w o c u  p r a c  s w o i c h .  Z a p r z e s t a j ą c  n a  
u d z i e l e n i u  w y b ra ń e z y m  tylko z  u c z o n y c h  
1 a r t ys tów w z w i ę z ł y m  ry s i e  p o j ęc i a  c a ł e j  ob-  
szernOsc i  s w y c h  bo ga c tw  , p o ś w i ę c i ł  s i ę  c a ł ­
ko w ic i e  u d o s k o n a l e n i u  m e t o d y ,  k tór e j  s a m  
b y ł  w y n a l az cą .  O d  cz a su  p o w r o t u  s w e g o  
z  Eg ip tu . ,  aż  do  ch w i l i , w k tór e j  m u  s i ł  za ­
b r a k ł o ,  u k ł a d  g r a i n m a t y k i  eg ip t sk i e j  h ie rog l i -  
f i c zne j  by ł  c e l e m ,  u  k t ó r ego  sk u p i a ły  s i ę  
wszys tk i e  j e g o  myś l i  i u s i ł o w an ia .  T o  z a d z i ­
w ia j ąc e  d z i e ł o  g ł ę b o k i e g o  r o z u m u  i a n a l i z y ,  
j u ż  s i ę  m i a ł o  ku k o ń c o w i ,  i j e d n e g o  t y lko  
r o z d z i a ł u  n i e d o s t a w a ł o  w kopi i  d o  d r u k u  
p r z e z n a c z o n e j , k i e dy  p i e r w s z e  n a p a d y  c h o ­
r o b y ,  k tó r a  p o z b a w i ł a  życ i a  C h a m p o i l i o n a  
n i e d o z w o h ł y  m u  j e j  d o k o ń c z y ć .  O d t ą d ,  a2
d o  o s t a tn i e j  ch wi l i  bytu ,  ży c i e  j e g o  b y ł o  n i e -  
u s t a n n e m  p a s m e m  c i e r p i e ń ,  w ś r ó d  k tó r yc h  
p r zy j a c i e l e  ChampoJJ ioTia  w idz i e l i  w n i m  g a ­
s n ą c y  s t o p n i a m i  j e d e n  z  n a j s z l a c h e t n i e j s z y c h  
g e n i u s z ó w .

N a j w i ę c e j  ś c i ągał a  u w a g ę  o s ó b ,  k t ó r e  s i a  
w b l i sk i ch  s t o s u n k a c h  n a u k i  z n a j d o w a ł y  z  
C h a m p o l l i o n e m ,  l u b  t y c h ,  k tó r zy  r a d  j e g o  
u c z o n y c h  z a s i ęg a l i ,  g ł ę b o k a  s z c z e r o ś ć ,  tu* 
d z i e ż  n i c z e tn  n i e z m ą c o n a  p o g o d a  i j e d n o -  
s t a j ność  j e g o  t e m p e r a m e n t u .

( R e v u e  d e  P a r i s . )

W  komis i e  u  na s  w ysz ed ł  i z e szy ty  jes t  d o  
n a b y c i a  p o  ao  s r g r . :

d ru g i S e jm  'W ie lk ieg o  X i$ s W a  P o z n a ń ­
skiego w  ro ku  1830.

P o z n a ń  w K w i e t n i u  1833-
W .  D e c k e r  i S p ó ł k a ,  

Król .  N a d w orn i  d ruka r ze .
O B V V I E S Z C Z e 'n I E T  

P r z e z  u c z y n i o n e  ś l ed zen i e  p o p e ł n i o n y c h  
r o ż n y c h  k r a d z i eż y ,  wyka za ło  s i ę ,  iż z ł o dz i e j  
j o m  i c h  p o s t ę p o w a n i e  p r z e z  n i e z a m k n ię c i e
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d rz wi  s i e n n y c h ,  n a j w i ę k s z e j  c z ę ś c i  d o m ó w ,  
n o c n ą  porą u ł a t w i o n e t n  z o s t a ł o .

W ł a ś c i c i e l o m  d o m ó w  p o l e c a  s i ę  p r z e z  o s t r o ­
ż n e  z a m y k a n i e  d r z w i  d o m o w y c h  p o r ą  n o c n ą  
*ię pr zed  stratą z a s ł o n i ć /

P o z n a ń ,  d n i a  21.  K w i e t n i a  1 83 2 ,
D y r e k t o r v n m  P o l i c y  i.

U h i v i h a i P / J i l M h .
W y d a n a  p o d  d n i e m  15.  L u t e g o  1829* us ta­

w a  t yc ząc a  s i ę  z a k a z a n e g o  t u ł a ni a  s i ę  p s ó w  po  
ul i ca c h  ( w D z i e n n i k u  U r z ę d o w y m  z r. 1 83 -9 - 
Nr.  7.  Str 9 3 . )  n i n i e j s z e m  p o w t ó r n i e  P u b l i c z n o ­
ści  s i ę  p r z y p o m i n a  z n a d m i e n i e n i e m ,  i i  każdy  
pi es ,  k tór y  w o l n o  na ul icac h s i ę p o k a ź e ,  s c h w y ­
c o n y m  i z a b i t y m  z o s t a n i e .

P o z n a ń ,  d n i a  24.  K w i e t n i a  1832.
D y r e k t o r y u r n  P o l i c y i  m i a s t a  

i o b o d u  P o z n a ń s k i e g o .
P A T E N  1' o U i i H A a T A G i l J N  ¥.

D o  s p r z e d a n i a  p u b l i c z n e g o  ws i  ś w i n i a r k i  
z  p r z y l e g ł o ś c i a m i  w p o w i e c i e  G n i e ź n i e ń s k i m  
p o ł o ż o n e j ,  d o  m as s y  s u k c e s s y j n o - i i k w i d a c y j n e j  
n i e g d y  W a l e n t e g o  M ł o d z i a n o w s k i e g o  n a l e ż ą ­
cej ,  która na 17,861 T a l .  18 sgr.  6 f en .  jest  o s z a ­
c o w a n a ,  w y z n a c z y l i ś m y  c zwa r ty  t e r m i n  l icyt a­
c y j n y  n a

d z i e ń  2 2 g i  S i e r p n i a  r. b.  
p r z e d  W .  P o t r y k ow sk i r n  S ę d z i ą  Z i e m i a ń s k i m  
w  sal i  p o s i e d z e ń  n a s z y c h ,  na który c h ę ć  mają­
c y c h  n a b y c i a  i z a p ł a c e n i a  m o ż n y c h ,  z  tern n a d ­
m i e n i e n i e m  z a p o z y w a m y  ,_ ż e  taxa jej w  regi -  
Btraturze n as z e j  pr ze jr za n ą  b y ć  m o ż e .

Z a r a z e m  w z y w a  s i ę  z p o b y t u  s w e g o  n i e w i a ­
d o m y c h  n a m  w i e r z y c i e l i ,  jako  to:

1) A n t o n i e g o  G r a b s k i e g o ,
2 )  s u k c e s s o r ó w  M a r y a n n y  z S w i n a r s k i c h  b y łe j  

w d o w y  M ł o d z i a n o w s k i e j ,
3 )  n i e l e t n i c h  dz i ec i  T a d e u s z a  W o j n i c z ,

. 4 )  s u k c e s s o r ó w  b y łe j  z a ś l u b i o n e j  S i e m i ą t k o ­
wskiej ,

5 )  s u k c e s s o r ó w  St an is ła wa  W i l c z y ń s k i e g o ,
6 )  A n n ę  z M ł o d z i a n o w s k i c h  z a ś l u b i o n ą  K o -  

l erbską,
i żb y  s i ę  na  t y m  t e r m i n i e  o s o b i ś c i e ,  a l bo  p r z e z  
p e ł n o m o c n i k a  p r a w n i e  d o  t e g o  u p o w a ż n i o n e g o ,  
na kt ór yc h o n y m ź e  S ę d z i e g o  Z i e m i a ń s k i e g o  i 
K o m m i s s a r z a  S p r a w i e d l i w o ś c i  Ur .  S c h u l z ,  U U r .  
S o b e s k i e g o  i R e j k o w s k i e g o  K o m m i s s a r z y  Spra­
w i e d l i w o ś c i  pr zed st awi aj ąc ,  s tawi l i  , pr awa  s w e  
u d o w o d n i l i ,  w raz i e  b o w i e m  p r z e c i w n y m  ni e-  
l y l ko  ż e  p r z y d e r z e n i e  n a  r z e c z  pl us l icytant a n a ­
s t ą p i ,  a l e  na dt o  p o  z ł o ż e n i u  s u m m y  s z a c u n k o ­
we j  w y m a z a n i e  i ch d ł u g u  r o z r z ą d z o n e m  b y ć  
m a ,  n i e p o t r z e b u j ą c  n a w e t  d o  l e g o  z ł o ż e n i a  in-  
■trumeutu.

G n i e z n o ,  d n ia  7.  K w i e t n i a  1832.
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

O 3 M i e s z k a m  te raz  p r z y  S z e r o k i e j  u l i c y  
Nr .  117 w  k a m i e n i c y  P.  I w a a i ń s k i e g o  , t akż e  
jest  d o  m n i e  w c h ó d  z  u l icy  HutcIskiej  Nr .  152,  

M  a 11 a c h o w , 
d e n t y s t a ,  c h i r u r g i c z n y  b an d a ż y s t a  

   i m a s z y n i s t a .

Z m i a n a  l o k a l u .
O  p r z e n i e s i e n i u  handl .u w i n a  m o j e g o  

z p o d  Nr .  57.  p od  N r .  67.  w  s t a r ym  r y n ­
k u ,  w d o m  P .  K r u s z e w i c z a ,  m a m  z a ­
s z c z y t  n i n i e j s z e m  n a j u n i ż e n i e j  d o n i e ś ć .

P o z n a ń ,  d n i a  20.  K w i e t n i a  1832.
G .  K e y n e r .

O B W I E S Z C Z E Ń  I E .
M i e s z k a ń c o m  m i a s t a  i p r z e d m i e ś ć  P o z n a n i a  

d o n o s z ę  n i n i e j s z e m ,  i ż  z d n i e m  r. M a j a  r. b. 
z a c z n i e  s i ę  w y p ę d z a n i e  b y d ł a  r o g a t e g o  n a  pa­
s t w i s k o .

P o z n a ń ,  d n i a  2 5 .  K w i e t n i a  1832.  
______________________  D  o  m i n i  k.

D on ies ien ie  han d low e.
K il ka  s ą d k ó w  p r z e d n i e g o  i n d y k t u  farbierskie-  

g o  l e ż ą  na  r a c h u n e k  o b c e g o  ku pc a  u m n i e  n a  
p r z e d a ż .  O  p r ó b i e ,  jakól i  też  o  c e n i e  m i e ­
r n e j ,  k a ż d e g o  c z as u  d o w i e d z i e ć  s i ę  m o ż n a  u  

K a r o l a  G u m p r e c h t .

W  tej c h w i l i  o t r z y m a ł e m  ś w i e ż e  n a s i e n i e  
b u r a k ó w , jako też

s i e m  i e  l n i a n e  
z  R y g i  i p r z e d a j ę  o b o j e  w  c e n a c h  n a ju m ia r ko -  
w a ń s z y c h .  F .  R i e l e f e l d .

C e n y  z b o ż a  w  B e r l i n i e .
D n i a  19.  K w ie tn ia  I 8 3 2 .

L ą d e m :  T al. igr.  fen. T al. Igr. fen.
Pszenica  . . 2 7 6 1 2  —  —
Z y t o  . . .  1 2 7  6  -  1 2 2  6
Jęczmień wi elk i  —  —  —  -  —  —  —
Jęczmień m a ł y  —  —  —  -  —  —  _
O w i e s 1 . . .  1 6  3 -  —  2.g, g

W o d ą :  T al. śgr. fen. T al, fg r. fen.
Pszenica (biała)  2 2 2  6  i  2 2 0  —
Z y t o  . . .  2  —  —  -  1 2 5  —
Jęczmień wielki) i  8 6 '  -  1 7 6
J ę c z m i e ń  m a ł y  I  j o  —  -  —- —  —
O wi es  . . .  I  I 3 -  1 —  —
Groc h . . .  I 20  —  -  —  —  —
Kopa s ł om y . 7  —  —  . -  j  1 7  6
Cetnar siana . 1 5  —  -  —  g o  —


